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Bilans bolszeiizmu. ; ich część jednak zginęła na froncie sacaitow ■ 
jakim, -wybita i wytrnta gazami przez Deni- 
kiiia i wspierających go Anglików. Jak wy- 

0d bacznego obserwatora stosunków ro-.żej wspomniałem miała dywteya wknjcsryć 
sy jakich, robota ika-socyalis ty, który miał j do Fol ki i ogłosić tam wiatkę sowiotów. 
sposobność śledzić wewnętrzny rozwój urzą- jKlęska pod Sara t->\vem i niopewna^ostawa 
dzeń w  boiwzewickiej Rosyi od chwili wybu- j wojsk tych wobec, swoich wiad®, pochód na 
ch-u rewolucji'Lenina aż do ostatnich ciza- ; Polskę opóźniły. 'Władze sowieckie uznały
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katorów, w  połowie rozdzielono na poda
tek rządowy, w połowie na potrzeby do
mowe. Ponieważ z powodu znacznie reskiej 
ceny na mieszkania, dochody te są bardzo 
szczupłe, a utrzymanie domu w porządku,

czy my na to, że ofcnaeteń sfcwa ostrzeliwania 
oędą warn w daaszym. ciągu oszczędzone.

W  czasie naszego pot yfcu staraliśmy się 
Tłogpać wszechstronnie wasze potrzeby i za- 
KnajomHiśmy z niemi nasze rządy, nalega

za stosc wniejszo poi siei ch oddziałów na 
phpwszjt 'mi/i. nie F/.v,C7.nć. Do ogłjł/.enia 
sowiectiiej polskiej republiki pod władcą so
wietów cenli n-iriej Rosyi i-.ie doszło natomiast 
władza scwiecka wysłała na Polskę;ęddzia- 

iąćych, które najmici bolszewiccy pragnęli- ły  złożone z Azyatów, Łotyszów i części ne- 
by "również zakuć w kajdany t-ego nowoczc- j woza Mężnego rekruta rosyjskiego. Tak więc 
snego despotyzmu,

sów, otrzymujemy mezniieniic zajmujące i 
cenne zestawienie praikt.yozuyc.li wyników, 
do jakich doprowadziła tam osławiona „dy
ktatura prolotaryatu". Drukujemy je poni
żej jako memento dla naszych klas pracu-

zbaukrnto-.valo na całej Unii pierwsze i naj-

czystości, opłacanie robotników i urzędni- Ĵt-C na konieczność pomocy, którą należy

Lt-'gv uv̂ f/vvj uwt-u. j------- wv.  ̂ p r
A' aj w aż u i ejsz em i hasłami bolszewików ro- ^ażme^sze hasło bolszewików „precz

syjskich. dążących od czasu wrzucenia cara
tu do władzy tj. do dyktatury proletaryatu, 
były: Precz z wojną, ziemia dla chłopa, u- 

i  państwowienie narzędzi produkcji i handlu. 
Schlebiając hasłami te-mi zdemoializo-wane-

'vojmą.
D r u g i m  h a s ł e m ,  jak wyżej wspo- 

■nnSałcm, było: „ z i e m i a  d l a  c h ł o p.ąfc 
W  celu usunięcia właścicieli ziemskich po
służyli sic bolszewicy ag-itacyą wśród c-hło-

mu dluaoiclnia wojną wojsku, łalrnącemu PÓv, k t ó - -  ^laczną część ziemian wymor-
"  ...............  dowali, menie ich po części ro-zcramli a

przeważnie zniszczyli. Mylili się ie-
ziemi włościaństwu uboższemu i robotniko
wi żyjącemu dotąd w nieludzkich wprost 
warunkach, bolszewicy słusznie mogli przy
puszczać, że w chwili decydującej większość 
ogółu stanie po ich stronie. Pozyskawszy 
wreszcie obietnicami znaczne części wojsk, 
złożone z Łotyszów, Czechów i innych ele
mentów nie niskich, bolszewicy dokonali 
zamachu na konstytuantę i w imię bolszaj 
w izmu zaczę-li zaprowadzać nowy ład.

Jakże więc pe rocznej dyktaturze wygla- 
ćł:--ą rezultaty ich dążeń jak w vglą ’ a Ifł-  
iya? Zdawało siy, że po haniebnym pok-uu 
brzeslCm, zapanuje - r okój, śo deczens.w e 

rosyjskie odetchnie. Tymczasem wojna, czę
ściowo zlikwidowana na froncie zachodnim, 
przeniosła sio na południe, połnoc, wschód 
i wreszcie znów na zachód. Di ni and V a, Ukrai
na, Fozaczyzna, Ural i Sjdr^iya korzystając 
z osłabienia władzy centralnej przystąpiły 
do utworzenia swej namodziełnos'ci. Wielka 
Rosy* rozpsdła się na kilka republik wrcgic.ii 

' komunistyrmej władzy s/wi-eckiej w Mo
skwie. Nad Rosyą centralną zawisło widmo 
głodu I odcięcia od świata. Widząc swą wła
dzę zachwianą przystępują bolszewicy do 
tworzenia no woj armii. Wysokim, żołdem 
zyskują przedewszystkiem żołnierzy onc-ię- 
tych wskutek pokoju brzesl iego od swych 
ognisk domowych, więc Czechów, Łotyszów, 
ludy azyatyckie i wojska te bądź co> bądź 
wyćwiczone poprzednią wojna rzucają na 
W ieżo  oderwane i słabe jeszcze narody i lu
dy, dążące do samodzielności.

W o j n a  w i ę c  p r z e z  b o l s z e w i 
k ó w  p o t ę p i o n a ,  przez nich samych 
•znów wszczęta, r o z g o r z a ł a  d o k o ł a  
R o s y  i. Ze wzrastającym uciskiem polity
cznym wewnętrz kraju, wrogowie się mno
żyli. Oddziały najemne nie wystarczały. 
Trzeba było wrócić do dawnego sposobu po
większania armi, do poboru rekruta. Dziś 
Rosya jest obozem niechętnym z powodu 
przymusowego poboru władzy sowietów, ale 
trzymanych w karbach posłuszeństwa przez 
dawnych najemnych żołdaków. Co do li
czebności tej aimli mają w Polsce przesadne 
pojęcie. W  projekcie ma ona. kiedyś wyno
sić trzy miliony. Chwilowo nie dochodzi do 
miliona. Brak jej przedewszystkiem w y
szkolonych oficerów, którzy poszli pod wo
dze Denikina jako kontrrewolucja. Brak tej 
armii uzbrojenia, któro prawie całkowicie 
dostało się w ręce Niemców, a którego wy
rób wskutek nacyonalizacyi fabryk był do 
ostatnich czasów wstrzymany. Jeżeli zaś 

zważymy, że front bolszewicki eiącnie się 
dziś od Murma-nu przez Finłandyę, Kurlan- 
dyę, Litwę, Ruś, Kozaczyznę, wzdłuż całe
go Uralu i że znaczna część wojsk mu-sUst-ać 
■w centrum państwa gotowa do tłumienia 
n:eusta,ninych buntów c-hlopskioh, dojdziemy 
do przekonania, że armia ta jest tak roz
strzelona., że silniejsze natarcie na którąkol
wiek część frontu, moarłoby poważnie za
chwiać potęgą bolszewików.

Różnie przedstawia się u ras pobkie od
działy bolszewickie, t. zw. zachodnią dywi
z ję  utworzoną z myślą wysłania na front 
zachodni po ustąpieniu Niemców dla ogło- 
szonia tam rządów rad chłopskich i robotni
czych pod panowaniem rosyjskich bolsze
wików. D yw izja  ta powsuała z dawnych 
oddziałów najemnych; za staraniem Socyal- 
Oej dcmokracyi Królestwa Polskiego i Li- 
twy, więc kilku żydów polskich, Łazowerta, 
Jlnszlicbfca, wreszcie komisarza do spraw 
polskich -Singera-Leszczyńskiego. Dowodni 

tą dywLzyą niejaki pan Bobiński. Slęjada^się 
®na z ochotników Polaków, którzy odcięci

domu, bez środłeów do życia, chronili się 
<lo dywieyi przed głodem, chłodem i grożą
cym im poborem bolszewickim. Liczebnie 
Wiała, dna W3 nosić -około 50 tysięcy. Znaczna

duak chłopi, sądząc, żo ziemia dworska 
stanic sl.ł ich własnością. Ziemia ta prze
szła na własność rządową. Majątkami zagar- 
uirmĄmi zaw-iaduja w komisarze, pnzysyłani 
przez władze centralne a lud rosyjski na 
zimni obiecanej mu pierwotnie nawet przez 
kcnst.vt.uautę, pracuje jako najmita. Nie le
piej jednak stało się z ziemią sarnegoż lu
du. Mocą dekretu o nacyonalizacyi ziemi 
chłop ziemi swej nie może sprzedać, nie mo
że Innej kupić. Musi ją jednak pod grozą 
wywłaszczenia uprawiać, a owoce swej pra
cy po ustawowych minimalnych cenach od
dawać rządowi. Jaką krzywdą są dla chło
pa te ceny, niech świadczy zestaw ienie: o- 
becnie cena paskarska za pud mąki wynosi 
500— 600 rubli, a chłop otrzymuje od rzą
du za pud 15 rb., za parę butów zaś płaci 
przeszło 300 rb., zamiast dawnej przedwo
jennej c«oy rb. 6. C h ł o p  s t a ł  s i ę  
w.i.ę c z n ó.w n.i.e.w.o.l.n i k i e m! odda

jącym więcej ućż dziesięcinę swej pracy, m - 
domiar bez prawa rozporządzania własnym 
dorobkiem.

NacyonaIizowa.no h a n d.e.l. Nikt nie ma 
prawa sprowadzić towaru i wystawić go na 
rynek, "rzekomo dla niedopuszczenia zdizier- 
stwa na nabywca ch. Zasada-ładna. Cóż je
dnak niowi rzeożywifetość? Bolszewicy po- 
zajmowali przedewszystkiem wszystkie 
skłony z matcryałami dla równomiernego 
rozdziału tov/aru miedzą' lud pracujący. Do- 
ir d rozdaiał taki nie nastąpił, a ludność 
ziPWizona fe t  odziewać się u spekulantów. 
Lwia część towarów zaginęła bez siadu, 
złośliwa fama głosi, zc wywiezioną z-onała. 
domłiemici wraz z cukrem, tłu.izcz.umi i t, p. 
towarami. \v'prost ironią było rozdawanie 
z początkiem zimy tegorflcfcńdbj kartek na 
obuwie, ubrani! bieliznę i t. d., gdyż towa
rów tych te !> a  było tygodniami nadare
mnie szukać!

Aprowizację kraju, szczególnie miast, 
objęły władze centralne. 'Wszelki handel 
prywatny środkami spożywczemL karany 
nieraz nawet śmiercią. Całą dawną machinę 
aprowizacyjną zniszczono, do stworzenia 
nowej organizaeyi powołano ludzi fachowo 
nie wykształconych, w przeważnej części 
żydów, którzy, nawiasowo mówiąc, w ca
łych rządach dominującą odgrywają rolę. 
Z powodu wojny znaczna część roli w Ro- 
syi została mieuprawioną, okazał się brak 
cbleba, ziemniaków i t. p. Przywóz sku
tkiem zniszczenia taboru kolejowego o- 
gromnie utrudniony. W  ostatnich czasach 
np. Moskwa przedstawiała miasto głodomo
rów. Brak ogromny odczuwano w  karto
flach, których wydział aprowiaacyjny 5 mi
lionów pudów w guberniach południowych 
t, mroził, a których funt ros., znacznie 
mniejszy od polskiego, kosztował na Boże 
Narodzenie 4 rb. (około 10 kor.). 0  tłu
szczach jadalnych inż zapomniano, nawet 
oleju niema. O tłuszcz koński, a przynaj
mniej nazwany końskim, toczą kobiety 
przed jatkami walki. Po mleko trzeba jeź
dzić wiorsty dalekie i opłacać je po 4 rb. 
za szklankę. Jarzyn brak. Robotnik, któ
remu obiecano złote jabłko, jada dwa razy 
dziennie w łupinach gotowane kartofle, po
pijając je gorzka herbata,. W  nieopisanej nę
dzy znajduje się średnia intellgencya. na
uczycielstwo, drobni urzędnicy których 
dochody niera.z się w stosunku do docho
dów Drzedwojonnych zmniejszyły, a wyda- 
tld wzrosły tysiąckrotnie.

Po upaństwowieniu handlu nastąpiło n- 
paustwowiśnia d o m ó w .  Zaraąd domów 
< ddała władza w ręce domowych komite
tów. Ceny mieszkań, pozostawiono prawie 
przedwojenne. Komorne płacone przez lo

ków domowych jest bardzo drogie, domo
we komitety znajdują się w niemałym kło
pocie i przeważnie kończą zupełnym zanie
dbaniem domów i ich zniszczeniom.

Dekrety tak się hojnie sypią ze strony 
władz państw-owych, jak i miejscowych, że

zwykłemu śmiertelnikowi, rozporządzają
cemu zaledwie kilku godzinami czasu na 
czytanie, trudno się w nich połapać. Co 
dzień to nowa niespodzianka. Po nacyooa- 
lizacyi wszystkich sklepów, fabryk, ziemi, 
upaństwowiono -wreszcie mienie prywatne, 
rzeczy pierwszej potrzeby, urządzenie domo
we, ubrania. B e z  p o z w o ] en  Ła w.ł.a.d.z 
ni.e w.o.lno k u p i ć ,  a bezwzględnie nie 
wolno sprzedawać najmniejszego sprzętu 
domowego. Z mieszkania władze mogą wy-
d.dić, konfiskując najniezbędniejszą nawet 
bieliznę i ubranie. W  kry ty ranem wobec te
go położeniu znnlazbł się ta część Polaków, 
która w ostatnich czasach wracała do Pol
ski. Zabierać mogła, tylko niewiele (120 fun
tów bagażu na osobo), urządzenia domowe
go zaś sprzedawać nie mogła, bo dekret na 
'■o nie pozwalał.

W  tych krótkich sławach starałem się, 
jako naoczny świadek, przedstawić stan 
rzeczy, istniejący w Rosyi, jako przestro
gę dla naszego społeczeństwa, wśród któ
rego idea azyatyckiesro boi szew izmu zaczę
ła zvsMwać stronników. Przedewszystkiem 
zaś chciałbym, by  s ł ó w  t y c h  ki lk. a,  
s.k.r.e.ś.l.o.n.v.c.h p r z e z  r o b o  tni.kjo,’ 
k.t.ó,r,y w c h w i l i  p r z e w r.o.Łu g.o.rą-
e.-ym b.y.ł s,t,r,o,n n,i,k.i,e,m d y k t a t u 
r y  p r o  i et  a r y  a.t.u, d.o.ta.r.Ło <Ło m ,̂- 
sjŁv**h wgi,r^.t,w p r a c u j . ą c y c . h  i na
uczyło osł rożnośri u watgnu do nowego ży
cia państwowego i społecznego. W . K.

Gen. Barthelemy żegna Lv?dw.
W  niedziele 9 lulego generał Ba-tlielemy 

urządził obiad pożegnalny w nielicznym ko
le przedstawicieli wojskowości, władz krajo 
wyc-h i miejskich. Wśród zebranych byli ge- 
norntówio RozwfuJbftgdy i Leśniewski z sze
fami sztabów, nu3:ya niecka, dr. Stabl z Ko
misji Rządzącej i prof. Chlamtaez z prezy- 
dyum miasta, oraz n.rzod TAwłc-iele rzą/lu 
wa-rszawrldeyo PP- WnńK.oyie.z, Dobrcz-,y,ki 
i Szczcpanowski. Z,wracając się d.o zebra- 
riYcii, gen. BartiicleniT wyrgłosił przemówie- 
i:’e3 na którraędpowic.dali gen. P  o z wn d eimskś, 
dr. i^tnld i prof. Clilamtacz. Przemówienie 
szef i jrwspi1 podajemy dosłownie:

Zanim opnraczę warz bohaterski gród, 
pragnę wyraać w imieniu n i !  wsK-ystkich 
nasze "rod z lukowa ma, zwrócone do dzielnej 
i odważnej ludności Lawowa, pragnę wam wy- 
razić wszystkim nasza wdzięczność i podzię
kowanie za braterską gorąca przyyążń, 
którąścm nam cpv.vwnli, za pełną delika
tności życzliwość, za prz, kr je gorące, któ
regośmy doznali. Wynosimy z tych dni ży- 

o-łobokie wslpamnicnie, którego nic za
trzeć1 nie potrafi. Długi ną% poibyt. pomię
dzy wami, o wiele ćkużsrw, niż pierwotnie 
hvł zamierzony, bod de dobitnym dowodem 
wielkiego i szczególnego zainteresowania się 
waezem’ pięknem, szdachetnojn i nieszcz^śli- 
wem mia.stcm. Nie myślę, abyśmy gdzie ol- 
wickindiziej mogli lepiej wymzuć tętna ser-

Tvr7fhfl tirmi

wam. przynieść. Tbzu,mierny waszą niecier- 
płiwrość, lecz zdajecie sobie sprawę, że misja 
nasza j'est pierwszą misyą francusko-angiel
ską, przybywającą do Polski, że 1 rzeba dbi- 
giego czasu, nim r aaze sprawozdania dojdą 
do Pary/.a. że wreszcie każde zamierzenie 
pot-rzebuje dłuższego okresu przygotowaw- 
czegu. Sło-wa depeszy francuskiego mini- 

spraw zewnętranycli pt Picbona do p.
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was w tej cierpiiwoścd utwierdzą. Dodam 
tylko j-s7«ze jedno słowo w moim osobi- 
tem imieniu. Chcę irm  powiedzieć, że mjr 

Francuzi, którzy jesteśmy z wami związani 
tylu nierozerwalnymi węzłami nie przesta
liśmy myśleć o PÓLsce wtedy, gdy ona była 
jeszcze w niemo1!, rae p»żestali»ijyj jej ko
chać i że w tytanicznej walce, którąśmy pro
wadzili uświadamialiśmy sob:e, że. wa-lcząc 
za nasz ideai wolności i cy-wilizacy!, walczy
liśmy także za Polskę. Nie żegnam waas, lecz 
mówię wam do zobaczenie i podnoszę kielich 
na cześć bohaterskiego grodu Lwowa, na 
cześć dzielnej armii polskiej, na cześć Poł- 

ofcrj-tej sła wą. Dzisiaj, jak przed laty,Uki
Paderewskiego, prezydenta ministrów, niech' Francya woła: Niech żyje Polska!

Kraków, 12 bm.
We wtorek wieczorem przejechali przez 

Trzebinią delegaci Konferencył pokojowej w 
Paryżu g. Botha(?) 1 b. ambasador francuski 
w Petersburgu Nculens w drodze do War
szawy. V/ Trzebini przyłączył się do Dele
gacji jen. Barthelemy, który wyjećhal z 
Krakowa o g. 6 popoŁ

a a  a  K i  i ś l i

polskich odbyła 8 b. m. przed południem 
ostatnie posiedzenie i w niedzielę wyjechała 
do Polski.

Warszawa. P. A. T. Jutro o godzinie 12 
vr południe przyjeżdża do Warszawy gene
rał Barthelemy z misyą ententy. W  skład 
misyi wchodzą jako reprezentanci Francji 
były ambasador francuski w Petersburgu P.

Jen, Barthelemy przybył do Krakowa we j  Noulens, jenerał Nfesel, jako reprezentanci 
wtorek nad ranem, jednak nie opuścił wa Ameryki ambasador Lani, gen. Kennark, 
gonu z powodu silnego przeziębienia. Jak i jako reprezentanci Anglii pn. Esme Howard, 
słychać bezzwłocznie po przybyciu do War- Carton de \Tllzrt, jako rapresentanei Włoch 
sza wy Delegacja odbędzie konfcrencyę z 
rządem warszawskim. Delegacya ma zbadać

p. Monteyr.o, jen. Roroei.
Paryż. P. A. T. Według ostatnich wkulo

na miejscu sprawę poislrą i przedstawić i mości Ludwik Bciha, były prezydent mir.i-
swoje spostrzeżenia w Polsce konferencji po
kojowej w Paryż m

Paryż. P. A. T. Wspólna konfereneya po
kojowa, mająca na celu zbadanie stosunków

"trńw w Transwalu nie po jodzie z misyą do 
Polski, ale pozostaje w Paryżu, aby tam 
pracować nad tire~nłe'.rr,a.:ęta sprawy pol
sko-czeskiej.

Wiadomości sejmowe.
Warszawa. (Telefonem). Wczoraj popoŁ 

odbTwałv ssę tutiaj posiedzenia ko~w«Btn
seniorów pod prziw.Tiykiłotw'em iks. Fendy- 
nan dla R  a d z-i w  i 11 a. Zastanawiano się 
nad regulaminem sejmowym; konkretne u- 
oliwaly jednak nie zapadły. Prawd opod oh nie 
najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
w sobotę.

Wczoraj popołudniu odbywrały się po- 
siedzc^ydubćiw: Piastonrcćw, socjalistów i 
polskiOTW Zjednoczenia ludowego.

Najbliższą JowesWą intełe^iiącą ogół poi-U,

P. A. T. .Skutkiem ataku niemie
ckiego i - i  Wronki ostatnie połączenie kole
jowe n im  Kogpż d »  Bedlna zoeiTV> prto- 
rwane.

Poznań, p. A. T. Komunikat z A  10 bnu 
Front p ó ł n o c n y .  Atak na Samków od-< 
parte. Front z a c h o d u !  Na fronda Lewi
ce- Błaki— Hamamia nieprzyjaciel ponowił 
ataki. Walica jeszoze w toku. Front p o ł u 
d n i o w y .  Wczorajszy atak wroga n* 
wschód od Rawicza znacznoraJ siłami wy
konany odparto w zupełności Smolne i Zie
lona Wieś początkowo stracone odebrano- 
w kontrataiku zArbytio przrtem jedno

• . . .-. - -., _ . - • • -  .* Do i jeden kuioni iot iid. St-aty nier-ryjacće-
ski je&t wybór marszałka Sej-uu. Rozwąacune  .........................

ca P o l s k i .  Uchylamy czoła przed tymi 
mężami, przed temi szla.chntnem.1 kobietaimi, 
przed temi bohaterskiemi dziećmi, które je
dnomyślnie znoszą tyle cierpień i z radością 
leją krew, zaznaczając w  ten sposób i gło
sząc wobec świata, że są i zostaną Prbaikąmi.

Masze współczucie, nasze życzenia, ku 
nim są skierowane. Wiem' o tern. że będą 
walczyć do końca aż do chwili, ody będzie 
wynalezione słuszny rozwiązanie. To. co chce 
POwieóDieć. nie mogłoby już stąpić ich gorą
cej wiary i nieusfonliwcj cnorgi, bo oni wie
dzą, że dopóki orawo nie zwyciężyło, dopóty 
siła niestety musi rozstrzygać i dlatego na
leży być silnym, ba-rdzo silnrm, ale również 
bardzo cierpliwym. Było nnszem gorącem 
życzeniem doprowadzić do końca te straszną 
i krwawiącą kraj walkę, ułakwiajac czysto 
wojskowy rozejm, któryby skończył kroki 
nieprzyjacielsikie. r :e wpływając jednak na 
rozstrzygnięcie kongresu pokojowego. Tru
dności komunikacyjne przodbiżaja niestety 
rozpora*-te rokowania. My n-ie możemy dłu
żej czekać, ale w Warszawie dalej prowadzić 
będziemy naszą akcje z naciskiem, aby jak 
najprędzej doprowdzić do pożądanego wy
niku. Pomimo tego czuwajcie. Narazie li

sa przedewszjBiłifciem kandydatury Poznar- 
czjków: Hąci, Seydy i Korfantego. Zwraca
no się również do klubu P i a s t o w c ó w  
ni3 jest wykk-c^one, że kandydatura Bo j -  
k i będ zie miała szanse powodzenia.

Oczekuje się tu. przybycia misyi wysłanej 
przez paryską konferencję potcojową. W ła
dze gotują dla tt 'yyi niezwykle uroczyste 
pi-zyjęcie.

walerya p is k a  p d  KoLryniem.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

polskiego z 11 bm. L i t y  a i B i a ł o r u ś .  
Girpa gen. L i s o w s k i e g o u  Po irobnych 
potyczkach zostały zajęte Małory+e i Mo- 
krany. Kawalerya stoi pod Kobryniem.

W o ł y ń .  Grupa gem. Ś m i g ł e g o .  Pod 
Wyżiwą i Zabło^iem nasza kawalerya roz
pędziła uztpojone bandy chłopskie, chcące 
uszkodzić tor feo-leiow y.

G a l i c y a  w s c h o d n i a .  Dmpa gen. 
R o m e r a .  Drobne utarczki pod Dolhóby- 
czem i Bełżcem.

Hallor >ulk.

i Ift l^aiiko

Walki w W ie l k o p t ea
v«

Poznań. P. A. T. Komunikat z dn. 9 bm. 
Front p ó ł n o c n y .  Pod Budzyniem dzia
łalność artyleryi niemieckiej. Samków ob
rzucił nieprzyjaciel ciężkiomi bombami. 
Front z a c h o d n i .  Po silnom orzygotowa- 
niu artyleryi uderzył nieprzyjaciel na nasze 
linie między Grodnem a Zbąszynem i wtar
gnął zrazu do Huty i do wschodniej części 
Łomnicy. Załoga Łomnicy broniła się w za-

Szef sztaba generalnego.

!b j-!! /fiólIJMil HlflZIJJliiblti.

Poznań. P. A. T. „Derutsche Pergneiżd 
Zeitimg“ w  Biżsclien donosi, że warsztaty o-' 
kręto „e w Gdańsku I Elblągu firmy Stichra* 
zaknpill Amerylcanie za 160 nilor.ów marels*’ 
Właściciele tych zakładów pogodz"i sie wi-' 
docsaie z myślą, że Gdr''»k nic po-ost-n:«i 
już dalej niemieckim.

NTEMCY O WALKACH POD BYDGOSZCZĄ
Berlin. P. A. T. Rudolf Rolfbrand kores

pondent „Taegliche Rundschau4' pisze: Stan 
rzeczy pod B y d g o s z c z ą  w ostatnich, 

dniach stale ssę pogarsza. Część batalionów 
„Grenzschutzu" uważa, że zadaniem je o 
jest pol.itykowaaie, a nie walka z Polakami. 
Współdziałania prawie, że niema. Tak w :e<t 
Polacy zaje-li metylko Szubin i Rynariewo, 
lecz dzisiaj także miejscowość Nowy Goki- 
niec a patrole ich stoją tuż pod Naklom. Po
łudniowy pociąg ..D“ z Torunia, wiozący 
czterystu żołnierzy z powrotem z Rosyi za
trzymano w  Strz elewie. Oi z pomię
dzy żołnierzy, którzy dobrowlnie zgło
sili się do służby przy utrzymaniu ruchu- 
kolejowego na kolei Bydgoszcz— Nakło—« 

Piła zostali uzbrojeni Dworzec w  Nakle o- 
strzeliwała artylerya pokłca. Widziałem śla
dy pocisków tui koło dworca. Jeżbli posił
kom wysłanym z Piły nie uda się dzisiaj 
wieczorem zmienić stanu rzeczy, tp musimy 
liczyć się z przerwaniem ważnego szialni 
kćlylowego Beriin— Toruń. Położenie jest 
baadjsa noważne. Drobne sukcesy wćzta-^-

chodniej części aż d » nadejścia naszych re-jsze w odc;nku Piły mają znaczenie ty ’ ko 
zerw, poczem wyrzucone znów wmga z tej 
wsi. Na wszystkich innych frontach ataki nie
mieckie w naszym ogniu zupełnie się zała
mały. Oddział niemiecki który wtargnął do 
Łomnicy wręcz zdziesiątkowano. Front n o- 
ł u d n i o wv. Pod Lesznem i Rawiczem dzia-

iriiC-jseowe.
Grenzsc-hiitz z każdym dniem co-ra bar

dziej nie dopisuje.

STRAJKOW ANIA W  W ARSZAW IE. 
Warszawa. (Telefonem). Grozi tu wyliuća

łalność artyleryi. Na północ od Kempraa u- strajku telefonistów. Pracownicy i praco- 
tarczki patroli." j-wniczki zażądali: 8-godzinnego dnia pfacy,

Szef sztabu generalnego, i iw sobotę Ł-gouzinnego), po 25 marek dzieu-
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nie dla sił samodzielnych, a po 22 dla pomo
cniczych, i t. p. Decyz-ya jeszcze nie zapa
dła. W  razie odrzucenia tych żądań wybu
chnie strajk.

POCHWAŁA KOLEJARZY.
Warszawa. P. A. T. Kierownik Minister

stwa Komunikacyi rozesłał do poszczegól
nych dyrekcyi kolei państwowych następu
jący telegram: Dziękuję zarządowi Związku 
oraz poszczególnym kolom za stanowczą po
stawę. Zażegna n:e przerwy mchu kolejowe
go w dniu 7 lutego odpowiada zadaniom ko
lejnictwa w obecnym położeń'u państwa.

2vwność koalicyjna dla Niemiec.
Berlin. P. A. T. Dziś podpisano w Spaa 

układ między ententą a Niemcami, w myśl 
którego Niemcy dostają 30.000 - tonn tłu
szczu wieprzowego i wieprzowiny, oraz 
250.000 tonn ndeka zgęszczonego. Zapła
cić za to muszą Niemcy z ł o t e m  i d e 
w i z a m i  z a g r a  n.i.c.z.n.e.m.i. Następnie 
ententa odstępuje Niemcom 200,000 tonn 
pszenicy i mąki pszennej, 85.000 tonn tłu
szczu wieprzowego i wieprzowiny, o ile u- 
łożą się pomylnie sprawy finansowe pod
czas obrad komisyi finansowej, której posie
dzenia rozpoczną się 11 b. m.

STRAŻ NAD RENEM.
Berlin. P. A. T. „ L ‘homme libre“ donosi, że 

Anglia pozostawi we Francyi 900.000, Ame
ryka 1,800.000 żołnierzy, -co wystarczy, aby 
odebrać Niemcom wszelką możliwość pono
wnego napadu.

Przed kenfaren̂ ą z bolszewIkaroL
Paryż. P. A. T. „Daily Mail“ donosi, że 

Sowiet centralny wyśle reprezentantów na 
W y s p y  K s i ą ż ę c.e, jeżeli Ententa za
pewni zupełną jawność rokowań. Bolszewi
cy zamierzają przedstawić komunistyczny 
program Sowietów, nie wyrzekając się je
dnakże dalszej walki, „Times1* donosi, że 
L e n i n  miał oświadczyć: Musimy pójść na 
Wyspy Książęce, aby ziścić to, czego nie 
zdołaliśmy dopiąć w Brześciu Litewskim. 
Natomiast według innych informaeyi L e 
n in  ma być s k ł o n n y  do po d.d.a.n.i.a 
się, jeżeli będzie przyznana jemu i jego 

stronnikom zupełna a m n e s t y a .

Miliony bolszewickie.
Monachium. P. A. T. „Muenchaner Post* 

donosi: Z oświadczeń niezawisłych socya- 
listów Hartha i Cohna dowiedziano się po
wszechnie, że bolszewicy utrzymują taj
ną dyplomacyę celem propagandy Leninow
skiej rewolucyi wszechświatowej. I tak, rząd 
sowietów dał do rozporządzenia delegatowi 
pokojowemu na U k r a i n i e  70 milionów 
„na cele gospodarcze**. Ta suma do koń
ca konferencji zmalała do 22 milionów ru- 
WL 48 milionów rubli obrócono na agita
cję. Jeszcze wirtaue imny pondy na pro
pagandę na L i t w ę ,  w  P i s a s t e a k ,  a 
■rrogńhwn w  P.o.La.e.e, na Krymie i m  
Bałkanach, a także w krajach neutralnych) 
! ententy.

CZEGO 2ĄDA JAPONIA?
Paryż. P. A. T. Za przystąpienie do woj

ny Japonia na bonferencyi paryskiej za
żądała tery tory a Szantung i grupy wysp 
Karolińskich i Marszałkowskich.

Z JUGOSŁAWII.
Lubiana. P. A. T. Lublańskie Biuro ko

respondencyjne donosi, że państwo jugo
słowiańskie w przyszłości nosić będzie na
zwę: Królestwo Serbów, Chorwatów i Sło
weńców.

ROKOWANIA UKRAIŃCÓW Z RUMUNIĄ.
Kijów. P. A. T. Do Jass przybyła nad

zwyczajna misya ukraińska, celem wdroże
nia rokowań z rządem rumuńskim. Drugiej 
misyi ukraińskiej, która ma prowadzić ro
kowania z sojusznikami, dano do rozporzą- 
d?enia francuski torpedowiec, na którym 
ud? się do Konstantynopola, gdzie znajduje 
się siodziba naczelnej komendy armii wscho
dniej sojuseników.

pow: nym terenie. W  Cieszynie np. kiero-, ły się z zadowoleniem „władze czeskie**.
wnictwo sądu obwodowego objął p. Har- 
bich, Niemiec, hakaty sta, który dawniej 
przez wieie lat szkodził Polakom. Przy po
wstaniu Rady Narodowej podał się on do 
dymisyi, a wypłynął zoiowu przy Czechach. 
Objąwszy sąd p. Harbich rozpoczął na wiel
ką skalę czeszczenie tej instytucyi, usuwa
jąc polskie pieczątki, aapdsy, ogłoszenia i Ł 
p. Dalej zażądał, jak donosi „Dziennik Cie- 
szyński-*, od urzędników ślubowania na

Czesi u zagrabionego terenu, mimo naka
zu koałicyi ruszać się nie myślą. Charakte
rystycznym w tej migrze jest artykuł „Na- 
rodnich Listów** z 8 b. m., opisujący od
czyt o prawach historycznych Czechów do 
Śląska Cieszyńskiego, urządzony w P a r y  
ż u przez pp. Kramarza i Benesza. W  od
czycie tym tłumaczyli również nieodzo
wną potrzebą rewiru węglowego śląskiego 
dla Czech. Dr. B e n e s z  dawał obszerne

rzecz republiki czesko-słowackiej. Żądaniu wyjaśnienia o pogwałceniu przez Polaków 
temu odmówili wszyscy, ponieważ z ło ży li1 ugody czesko-polskjej (!) i zmuszenia tem 
już ślubowanie Polsce. Również odmówił I rządu czechosłowackiego do wystąpienia 
ślubowania Czechom starosta cieszyński p. j przeciw bolsrcewizmowi, który się rozkrze- 
Ż u r a w s k i .  i wił pod rządami polskimi. „Jasny i pełen

W  Polskiej Ostrawie rząd czesko-słowa-! godności wykład —  piszą „Narodni Li- 
cki rozwiązał dotychczasowy wydział gm in-; 8ty“  —  zyskał dla nas pełną sympatyę, 
ny, mianując kornisyę rządzącą, złożoną z przyczem nadmienić musimy, że przez obsa- 
samycli Czechów z p. Poppem na ozele. Po-j dzenie rewiru węglowego stworzyliśmy fakt 
laków, mimo, że stanowią połowę misszkań-! dokonany, który na k^nferencyi pokojowej 
ców, zupełnie wykluczono od zarządu mi a- nje pozostanie betz’ znaczenia**, 
sta. Zdaje się, że tego nie można naawać
poszanowaniem praw mniejszości.

O kulturalnem postępowaniu Czechów 
świadczy jeszcze bardzo dobitnie zarządze
nie Narodnego Vyboru, ogłoszone w „Gło- ; - ,
sie Ludu Śląskiego**, odnoszące się do niu aresztowali Czesi w chwili, gdy o pro 
powiatu fiysztackiego. Narodni Yybor na- wadzjił na cmentarz kondukt pogrzebowy.

Gwałty czeskie.
Es. N i.k.o dema ,  proboszcza w Ustro-

kazuje wszystkim gminom tego powiatu na
tychmiastowe wstrzymanie wydawania 
wszystkim przynależnym do G alicji książek 
robotniczych. Tyni prostym sposobem Na
rodni Yybor chce pozbawić pracy i pogrą
żyć w nędzy tysiące Polaków. Bestyalstwo 
czeskie jest wogółe bezgraniczne. Przyta
czaliśmy już setki faktów ich zdziczenia. 
Do zbioru te aro dołączyć wypada ich postą
pienie z dr. M i c h e j d ą  w Cieszynie. Star
ca wyprowadzili na Rynek Cieszyński przed 
hotel „pod Jeleniem** i tu przyłożywszy-mu 
lufę karabinu do piersi dokonali zdjęcia fo
tograficznego. Widowisku temu przygląda-

Na prośby publiczności pozw olono mu wre 
szcie dokończyć pogrzebu, ale dodano mu 
żołnierzy z bagnetami, którzy go strzegli 
przez cały czas obrzędów pogrzebowych. W  
Orłowej miał się odbyć pogrzeb polskiego 
żołnierza. Czeskie władze zakazały księdzu 
przemawiać nad grobem, co wywołało o- 
gromne wzburzenie wśród tysięcznych tłu
mów polskich, które zjawiły się na po
grzebie. Por. Taubę z pułku ziemi wado
wickiej, rannego, dobili Czesi i obrabowali. 
Świadkiem tego był żołnierz B„ który u- 
ciekł z niewoli i zeznanie powyższe złożył 
protokolarnie.

wa. Zazwyczaj tak się urządzają, że gdy jeden R soarfuar teatru fidof. ha. J. M e »a c k ? e e » .  
prosi o składkę, dwaj inni kradną, co im podpa- 
dnie pud rękę, poczem się nlatniają. Dotychczas 

fiskradli kilka futer z przedpokojów.
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Na dworcu kolei 

aresztowano wczoraj Feliksa Krupę. Stan. Rubi
eż ta la i Piotra Kondrę, którzy skradli St. Fische
rowi portfel z większą kwotą pieniędzy i doku
mentami.

nar* r j>«ru,,łl ■Łaa

POLSKA, Bscsiadsfóea pieniądz®, 
da sobie rade z wrogami! 

Pieniądze— S© ta amsinizya!
P o d p i s u jm y  v ń ą z  m

Polską P o ż y c z k ę  Państwową!

Z PoteH I ze świata.
PADEREW SKI DO PODHALAN. Paderewski 

wystosował następującą depeszę do wójta gminy 
Zakopane: Życzenia, jakie przesłałeś mi PanJ 

Wójcie imieniem Zakopanego, były dla mnie 
chwilą prawdziwej radości. Najpiękniejsze wspo
mnienia mego życia łączą się z Tatrami i W i 
szem Zakopanem. U was to, u stóp Giewontu, 
myśl polska staje sie szczytniejszą i potężniej
szą. Mocarny duch ludu waszego był i będzie o- 
brazem siły polskiej. W  godzinę ciężkich przeżyć 
naszych wspólnych 6troskany wzrok, przedziera
jący się z wszystkich krańców Polski poza połu
dniowe granice wasze na Spiszu i Orawie, nabie
ra otuchy. Wśród widziadeł budzących smutek 
stanie obraz górala w całej waszej orlej rasy pod
halańskiej. Wiem i wierzę, że ind podhalański 
okaże się godnym swego patryotyzmu i wszędzie, 
dokąd ojczyzna zawezwie swoich synów, on stać 
będzie w pierwszym szęregu bohaterów. I. P a 
d e r e w s k i .

ZAJŚCIE N A  W IECU KOMUNISTÓW N IE 
MIECKICH. Z Łodzi donoszą: W  niedzielę mię
dzy godz. 7 i  8 wieczorem do niemieckiego Ge- 
sang Vereinu przy ulicy Piotrogrodzkiej przybył 

przewodnik 1 komisaryatu, Ignacy Rutkowski, 
celem zamknięcia odbywającego się tam bez po
zwolenia władz wiceu komunistów (niemieckich. 
Gdy wszedł do lokalu, strzelano do niego i cię
żko go zraniono w brzuch. Rutkowski, leżąc na 
ziemi ciężko ranny, wyciągnął brauning, chciał 
s;ę bronić i strzelił do godzącego na niego nieja
kiego Johanna Wernera. Wywiązała się hójka, 
w czasie której bito leżącego na ziemi rannego 
Rutkowskiego i deptano go nogami. Znęcano się 
nad nim w sposób _ nieludzki. Rezultatem zajścia 
było aresztowanie kliku uczestników napadu, oraz 
zamknięto i opieczętowano lokal, za urządzenie 
wiecu bez pozwolenia władzy. Aresztowani są 
Niemcami. Rutkowski jest umierający.

DOBRY PRZYKŁAD. Za inieyatywą p. Józefo 
Dutkiewicza, radcy i przełożonego sądu powiat, 
w Tarnowie, subskrybowali urzędnicy i służba 
tegoż sądu 9090 koron na polską pożyczkę pxń- 
stwową. Może, idąe za tym przykładem, i mne 
urzędy przystąpią gremialnie do snbskrype.yi.

Z POBYTU MISYI WŁOSKIEJ W E  LW OW IE. 
Ze Lwowa_ donoszą: Onegdaj wieczorem odbyło 
się przyjęcie na cześć misyi włoskiej, dane przez 
Biuro prasowo-statyntyczne. Między innymi prze
mawiali: szef sztabu Kleber, pułkownik wioski
Gasini, prof. Dr Bofoz Antoniewicz i inni. W  swo
bodnej pogawędce wymieniono szereg spostrze
żeń na temat aktualnych kwestyi, otoehoazącycfe 
żywo Lwów.

UJECIE GROŹNEGO B A N D Y T Y  W  KIELCACH. 
Osławiony bandyta, który zrabował kasę komeir 
dy grupy Legionów połsfcieh w  Dęblinie, oraz 
kasę komendy placu w Kielcach, który był zasą
dzony na 10 lat więzienia przez sad wojenny 
w Krakowie, został ujęty przez oddział śledczy 
w Kielcach.

Ś r o d a :  „Hedda Gahłcr" H. Ibsena. 
C z w a r t e k :  „Artykuł 264“ K. Zalewskiego,
P i ą t e k :  „Wachlarz lady Windernrere" G,

Wilde a.

T z r  r ' JMriggo ttrsłrw pwwsze«iHS*gs*
Ś r o d a :  „Dzwony z CorneviIle“.
C.z.w.a.r.t.e.k: „Rokowania pokojowe".
P i ą t e k :  „Dzwony z Cornevi]le“.

Wykręcał się sianem
przez trzy akty, aż w -czwartym, nieporów
nany JOE DEEBS, przybrawszy na się po
stać ducha zamordowanego człowieka, 
zmiażdżył zbrodniarza jednymi ciosem. W  fil
mie tym, Maks Landa, który stworzył nie
śmiertelną postać znakomitego detektywa—> 
prześciga wprost sam siebie. „ U c i e c h  a** 
wyświetla -ten film tylko do środy włącznie.

KRONIKA.
m w u w u .  uicoiwywowam* bmj 

6 wieczorem w auli obntd Rady a .  Kral

pce i fortepian. Utwór ten, odznaczający się wiel
kim polotem i melódyjnością, dotychczas nie gra- 
ny jeszcze publicznie, jest nowym przybytkiem 

_  . . _ l niewygasajaeege talentu twórczego Nestora iru- p J j 7
Z r t t ł l A  ! j-yków pelśkieh. Wszysey przy jaciete i wielbi- “• p}

ZEBRANIE W  SPRAW IE POŻYCZKI PAN - czato Władysława Żeleńskiego d o ią  na koncerci 
STW OW EJ. Ukonstytuowanie « e  O ł t n l i c * *  i r a  hołd znakomitemu kompozytorowi.
“  * ......................... p ła t w o - , R E ZYCK A C YA  DR M. BALK1EW ICZA Od

. •  godz. Dra Mieczysława Dalkiewicza otrz> mujemy nstetę-’
Kady m. Krakowa, pujące pismo: Grupa handlarzy bydła i rzeźni- 

K. Rz. wysłała zaproszenia do wnystkk-i przed- kńś. wymuaila aa mnie p r a y  u ż y c i u  g.wJiJ- 
stawicieli świata finansowego, naukowego i Ł  «L, ( t u rezygnację ze stanowiska^ di rektora Spółki, 
ałr* wzięli udział w tych obradach. i zawartej w celu aprowizacvi miasta między gmina

PRZYJAZD CZŁONKÓW MISYI AMERYKAN- mias+a Krakowa, jako reprezentantem k on semen 
SKIEJ. Dziś Tano przybyli z Warszawy do Kra- ! tów, a Związkiem Spółek producentów bydła 
kowa dwaj członkowie amerykańskiej misyi ży-1 „Dobytek", jako reprezentantem producentów, 
wnościowej, która niedawno z Gdańska przybyła; Komisya Rządzącą widziała się zmuszoną za- 
do Warszawy. jąć wobec handlarzy i rzeżników s t a n o w i s k o

COFNIĘCIE REZYGNACYI. Wybrany na uis.t.ę.pJ.i.w.e, a gdy gwałt skierowany był prze- 
ostatniem tajnem posiedzeniu Rady m. I. wice- dewszystkiem przeciwko mojej osobie, irie mogę 
prezydentem miasta Dr Ernest B a u d r o w s k i —  w interesie dalszego rozwoju „Dobytku" kierować 

’ -----  - ! •* Ł—  -------  nadal także ta irtstytueyą i wniosłem rezygnacyę.

ZawlazfoiRieala I komasBuity.
POTĘGA CHŁOPA WtELKOPOLSłCIEGG**.

Dwa wieciory lit^raclcie Aslottiay Sokołioz  ̂ i »
w  Ludwi;

ybom^w,
naetę̂ yi

powodu —  
reia przez ZE ZW IĄZK U KATÓL. STRÓŻÓW. W  ubiegłą

Paderewski rfo śląskiej Kad^ Karadawe],
Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego otrzy

mał-. wczoraj następujący telegram od pre
zydenta ministrów:

KpKordeczniejsze dzięki za słowa Wasze 
i za s. a Wasze, któreście mi przystali w 
deneąy.y waszej. Sprawa śląska jest dla 
mnie i dla całego rządu i dla całego naro- 
di nie tylko troską, ale i życiem. Polska nie 
P-tetolałaby utraty Śląska; byłoby to ra
na i bólem w organizmie naszej Ojczyzny. 
Dołożymy wszelkich starań, by przed utra
tą prastarej ziemi Piastów uchronić pań
stwo, by poza granicami naszej świetnej ca
łości nie zostawić ludu, tak dzielnego, mę
skiego i hartownego.

W  imieniu całej Ojczyzny ślę wszystkim 
Polakom na Śląsku cześć i umiłowanie za 
wspaniałą odporność, za duch polski i wier
ność okazaną macierzy. Nipcli żyje o d 
w i e c z n i e  p o.Ls.k.i S.ł.ą,s k.

I. P a d e r e w s k i

jak wiadomo —  nie przyjął wy’ 
jak mówił —  niedostatecznego 
większość Rady- m. W  ciągu naetę^^eb dni Dr niedzielę 9 b. m„ jako w dzień otwarcia Sejmu 
Bandrowski smienił jednak wrą decyryę i w dniu polskiego w Warszawie, obchodził Związek sto- 
wczorajszym oświadczył przez wiceprezydenta j warzyszeń kr.to!, stróżów, rohotuiliów i służby 
Sarego Klubom, które kandydaturę jego popierały, domowej nabożeństwem w  kościem św. Krzyża 
że wybór na L wiceprezydenta przyjmuie. , j w Krakowie. Po nabożeństwie zgromadzeni człon- 

Cofnięcio rezygnacyi przez Dra Bandrowskiego : kpwio- i członkinię uchwalili jednogłośnie przesłać 
zakomunikował wczoraj wieczorem wicepr. Sare j  życzenia zgromadzonym posłom do Sejmu pol
na posiedzeniu komisyi parlamentarnych Klubów skiego. Uchwalono również odbyć wiec Związku 
radzieckich, na którem zapowiedział równocześnie stów. kat. w dniu 10 b. m. o godz. 4 popoł. 
wniosek na najbliższe posiedzenie Rady m. o w Domu rohe.foiczym, ul. św. Tomasza I. 37 w 
znv--'ę statutu miejskiego w kierunku zrównania Krakowie. Wstęg) za okazaniem statutów należą- 
wszystkich wiceprezydentów w prawach zastęp- cycn stowarzyszeń do Związku, 
stwa prezydenta. Wniosek ten popierają szczegół- DETW ATELE  ZW IERZYŃCA PRZECIW  CZE- 
nie radni żydowscy. •>» j CHOM. Obywatele Zwierzyńca odbyli wiec w snra—

W CIELENIE  DO WOJSKA BATALIONU AK A - ( wie czeskiej, na którym uchwalono uroczysty 
DFUICKIEGO. Batalion akademicki, pozostający. protest przeciw zamachowi czeskiemu na ziemie 
pod dowództwem kapitana Skulskiego w kosza- 1 śląską. Spisz, i Orawę, a Rusinów na Gal i cyc 
raeh Sobieskiego, został 7 b. m. zaprzysiężony wschodnią. W  proteście swoim, złożonym Konai- 
i wcielony do kadrów wojska, polskiego, jako re- syi Rządzącej, domagają się zgromadzeni od rzą- 
gułama część armii. Pewną liczbę studentów od- du polskiego w Warszawie zarządzenia powszech-
komenderowano już do różnych oddziałów słu- nej mobilizacyi żołnierza ze wszystkich trzech
żbowvch, między innymi do polowej żandarmerii. | dzielnic Polski, celem ochrony zagrożonych kre- 
Batalion akademicki pozostanie w czynnej stu- ‘ sów. Od władz polskich, a w szczególności od
żbie wojskowej tak długo, jak długo wymagać j Komisyi Rządzącej, jak niemniej departamentu
tego będą względy , wojskowe. Na razie wcielono f spraw wojskowych, a wreszcie od prezydyum 
do armii na przeciąg jednego roku z zastrzeże-, magistratu m. Krakowa usunięcia urzędników na- 
niem awansu służbowego dla pozostających w rodowości czeskiej, ruskiej i niemieckiej, 
służbie od dłuższego czasu. Wskutek wcielenia) W  zakończeniu rezolucyi wiecowej^ zobowiązu- 
batalionu akademickiego do armii, studenci stra- ją się uczestnicy bojkotować wszystkie te naply- 
cą zimowe półrocze bieżącego roku szkolnego, a j wowe żywioły zarówno w stosunkach handlo- 
także prawdopodobnie i lotnie, o ile służba w o j-, wyeh, jak i towarzyskich, oraz domaga ją się in- 
skowa regularna przeciąg-nie się poza póczątok ternowania ich, jako zakładników, zaś majątki 
letniego półrocza. Ze strony młodzieży studyują- ich powinny być zajęte tytułem zastawu na ód—

Rządy czeski* na Śląsku.
Ze Sl.^ska napływają ciągle wiadomości,

1 - , TiuiiBcrwaioryum L i p i K i  i n y r e K  najnowszy
c*jąC8 Światło na rządy  czeskie w oku-1 kompozycye sędziwego mistrza, sonatę na skrzv-

cej jest to ciężka ofiara, złożona na ołtarzu oj
czyzny w okresie utrwalenia podstaw niepodlegle- 

, go bvtu wskrzeszonego państwa polskiego.
Z TEATRU IM, SŁOW ACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po raz 6 „Hedda Gabler". Wo czwartek 
i sobotę „Artykuł 264“ K, Zalewskiego, który 
wobec wielkiego powodzenia, grany będzie także 
w przyszłym tygodniu dwukrotnie. W  piątek po 
raz 14 „Wachlarz lady Windermere“. Rolę iady 
Windermere odegra po raz pierwszy p. A. Zieliń
ska. W  niedzielę popoł. „Urwis"; wieczorem po 
raz 11 ,Jch czworo" G. Zapolskiej.

Rozpoczęły sie przygotowania do wystawienia 
scenicznej przeróbki „Nieboskiej komedyi" Kra
sińskiego. która będzie jedną z najbliższych no
wości. Dzieło wystawione będzie w inseenizacyi 
dekoracyjnej i kostynmowej artysty-malarza Ka
rola Frvcza, który tyloma insceriizacyami tak za 
szczytnie zapisał się w historyi teatru krakow
skiego.

NOW E DZIEŁO W ŁA D Y S Ł A W A  ŻELEŃ
SKIEGO. W  piątkowym wieczorze sonatowym 
Krak. Tow. jnuzyeznego odegrają profesorowie 
Konserwatoryum L i p s k i  i S y r e k  najnowszą

szkodowanio za krzywdy i wyrządzono przez na
jeźdźcę szkody.

PRGMOCYE. P. Antoni Nasiłowski, rodem 
z Niecieezy, ziemi siedleckiej, otrzymał na U ni w. 
Jagiell. stopień doktora wszech nauk lekarskich, 
a p. Józef Bulanda, rodem z Krakowa, koucy- 
pient adwokacki, stopień doktora praw.

ORGAN1ZACYA NARODOW A w Krakowie 
urządza dla swoich człon fony stałe pogadanki. 
Pierwsza pogadanka odbędzie się w  piątek dnia 
14 b. m. o godz. T  w. w lokalu pryw. gimnazyum 
żeńskiego przy uł. Franciszkańskiej I. 1. Poga
dankę zagai prof. Dr R. Rybarski referatem p. t. 
„Od czego zależy nasza polityka zagraniczna**. 
Wstęp woluy dla członków Organizacyi Narodo
wej i wprowadzonych gości.

ZMIANA NAZW ISK A . P. Janusz Harnisz. dzien
nikarz, uzyskał pozwolenie na dołączenia do swe
go nazwiska rodowego nazwiska panieńskiego 
matki: „śmiechowski“.

SPRYTNI ZŁODZIEJE. Od pewnego czasu n- 
wija się po mieście trzech młodych, elegancko 
ubranych żydów, pochodzących prawdopodobnie 
z Królestwa. Chodzą oni po zamożniejszych do
mach żydowskich i zbierają datki na ubogich Lwo-

nej deklamatorki, na rzecz ochronki  _________
wie odbędą aię dnia. J21 i IS  b. m. o godz. 0 i p*r 
wieczór w  sali Tow. teebn„ ul. Straszewskiego 22. 
Pierwszy wieczór „Piękno i Prawda* otojawatwór- 
ezośó Cypryana Norwida, drogi p o tęgą  chłopa 
wielkopolskiego1* twórczość Jana Kasprewicia. 
,Można, się spodziewać, że podobnie, jak we Lwo
wie i f  i d u . * * ,  wśecaory im eboJzą żywe zaia- 
ttrtsowanie t wśród krakawakkj paUiezBoeci. 
BSetr ie  nabreia w ki ‘ ’ w

W Y D ZIA Ł  ŻW Ł*ŹXC
zawiadamia, że zebrane d r o g ą ________
34 h„ 106 mk„ 10 rb„ wplacoae zostały w biurze 
Odsieczy Lwowa.

ZW Y K Ł A  MIESIĘCZNA SESYA Pań Milosier- 
dzfo św. Wincentego a Paulo odbędzie- się 12 
b. ni. we środę u 83. Miłosierdzia przy uL W ar
szawski ej I. 8, o godz. 3 popoł.

O  ZGŁASZANIE SIŁ UHŻĘDNICŻYCH I RO
BOCZYCH. D. O. G. w Krakowie komunikuje: 
Uprasza się wszystkich pp. kierowników różnych 
instytucyj autonomieznyeh, krajowych, banko
wych, zakładów przemysłowych, właścicieli ob
szarów dworskich, restauratorów, wszystkie zakła
dy miejskie, zakłady wojskowe i t. d., by zgła
szali zapotrzebowanie sił roboczych tak ukwaiifi- 
kowanych. jąkate! nieukwalifikowanych, »ił u- 
rzęduiczych i t. d„ do wojskowego biura pośre
dnictwa pracy dla zdemobilizowanych żołnierzy 
przy dowództwie ekręgowem w Krakowie, uł. 
Kanonicza 1. 15. W  ten. sposób spełnią iście oby
watelski obowiązek, przychodząc z pomocą bie
dnym ofiarom wojny i choć. w  części kładąc tamę 
strasznemu bezrobociu.

OBJAŚNIENIE NOWEJ TARYFY POCZTO
WEJ. Polski Jgpektorat pocztowy komunikuje: 
W  sprawie nowej taryfy pocztowej, zawartej w 
dzienniku urzędowym N r 1 z b. r„ zawiadamia 
się urzędy pocztowe, że przesyłki pilne (ekspreso
we) wszelkiego rodzaju, z o względu na. ogólny 
brak i  drożyznę sił roboczych w państwie pot- 
skiera, nie są na razie dopuszczalne, a z nadeszłe- 
mi lakierni _przcsylkami należy przy doręczaniu 
postępowe, jak ze zwykłearL Urzędowa korespon- 
deneya wszystkich państwowych władz: urzędów 
i organów tak cywilnych, jak i wojskowych, zwol
niona jest od opłaty należytości zwvkfvch (dla 
korcspondencyi prywatnej przepisanych) tylko w 
obrocie pocztowym pozam-iejne-owym; w obrocie 
miejscowym zaś ma się odbywać doręczanie ko
respondencjo urzędowej przez własną służbę władz 
i urzędów, od których korespendeneya pochodzi, 
a jeśli jest wymagane doręczanie przez urzędy 
pocztowe, to uskutecznione być może ono jedynie 
lik opłatą zwykłej należytości.

Od opłaty należytości za polecenie przesyłek 
listowych, wynoszącej 25 h„ jak również od ńale- 
żytości reklamacyjnych 50 h„ państwowe władza 
i t. d„ z wyjątkiem władz i urzędów pocztowych, 
nie są zwolnione.

W OLN Y OBRÓT BYDŁEM  I MIĘSEM. Wydział 
rolnictwa Polskiej Kmnisyi Rządzącej komuniku
je, że z dniem 4 b. m. dozwolił na wolny obrót 
bydłem i mięsem w kraju, przy zachowaniu obo
wiązujących przepisów weterynaryjno - policyj
nych.

Nauka, literatura, sztuka,
„PRZEW ODNIK STOW ARZYSZEŃ BUDO

W LAN YCH ". Pod tym tytułem ukazał się piein 
wszy zeszyt miesięcznika, poświęconego s;;r*< 
wom kooperatyw budowlanych i pokrewnych HM 
organizacyj współdziolezych, pod redakc.yą znane* 
go kooperatysty, p. Stanisława Jasińskiego. P ia -i 
wszy zeszyt nowego czasopisma, któro w zwi^ł 
zkn t  gospodarczą odbudową kraju naszego mo* 
że spełnić zadanie nader ważne, przedstawia sifl 
pod każdym względem korzystnie. Wypełniają 
go, poza programowym słowem od redąkcyi, ari 
tyJcuły inż. W Ł Zaleskiego, Juliana Lisieckiego 
Kaz. Saskiego, Jerzego Hołnickiego-Sztdca, or. ą 
retoryki, poświęcono sprawom bieżącym. Obja
śniony licznymi rysunkami, zajmujący artykuł 
inż. Saskiego’: ,^aki powinien być charakter pol

skiej chaty murowanej1, zawiera jakby creda 
kulturalne nowego pisma, wysnute' z ufcochania 
piękne _ polskich motywów i pragniema, aby icl| 
zasadnicze pierwiastki mogfy rozwijać się' yj 
zmienionych technicznych- warunkach. „Przewin 
*r ik “  jest organem Patronatu Stowarzyszeń bu* 
clowlanyeiŁ Adres jego redakcjo: Warszawa, nL 
Kredytowa 9. względnie Lublin, Kapucyńska 1.

„GAZETA KRAW IECK A", wychodząca w Kra
kowie pod rod. p.. F. Górki, rozpoczęła drugi rok 
swego istnienia. Wrćd nieiieznych a nas facho
wych czasopism „Gazeta knswieeka," bogatą treś
cią stanowi niewątpliwie poważną plaeówkę pracy, 
nad rozwojem krawiectwa w  naszym kraju.

N A D E S U N E .

L. IS14. Now y Targ, Dnia IM lutego*

O głoszen ie*
Przewód nicząey Głównej. Kcinaleyi Wyborczej 

okręgu wyberozego IFr. 39 w Nowym Targu po
daje do wiadomości, że w  dniu Ift brtego 1919.

skiego, J. Habury i  K r. 'Władysława Ryły, przeą 
d w  przyznaniu 6 mandatów grupie wyborczej^ 
zgtezzjaeej Estę kandydatów Jfr. 13,

Zarrazcm wyznaeza się do wnomrma zarzutów 
przeciw treści protestu czasokres od dnia 12 bn  
tego Tfft9 do dnia 21 lute,go 1919 udącznie.

Ftzed upływem twrb 10 dni wełno Łażdendl 
wyborrr przegtoduą ź p t U d  w  Mcatw jk_*iey ł 
w N o w y *  Targu i  czynić % ■■ i, i>

Specjrafwta cburto to skórnyrk i  wuarrygzcycb

D r .  B S t f i E R  z e  L w e m  »

ai JyHt^e obecnie w  Krakow ie, Niecała A

Zawiadamiam P. T. kopców i przt> 
myslowców, że po przerwie wywc 
łan ej sporem czesko-poJskim, po-i 
dejmuję znowu regularny ruch zbit 
row y z Wiednia, Pragi, Budapeszti 
Błotnisk, Ujścia lijŁ- i wogóle wszi 
stkich większych m iast

iM in im p H ii
Załatwiam pozwolenia wywozu z 

ski, z niemieckiej Austryi > Czech jah 
również pozwolenia przewozu (trsuzytoj 
przez terytoryum czesko-słowackie.

R O M A N A  L I B A N A
Krafc4w, Raszhriłtarsk? 391 ssą

t
Z l o S w f e

do grobowca lamiłijnego zwłok ś. p.

Karfasa Kozutei iikip je
■ustąpi a kaolisy cmentarnej w Krakowie we 
czwartek dnia t3 lutego 1919 r. o godz. 4-tej 
po południu,, o czeta zawiadamiają Krewnych 
i Przyjaciół łona z dziećmi, siostra, szwagier 

i rodzice.

udbędaiestę w  piątek dnia 14 b. m. a godz. S*/2 
rano w  kościele św. Florya u .

P. M ARYA ZANDEREHÓW NA złożyła na 
Skarlr Narodowy kwotę 1021 koron, lako nieprzy
jęte dwumiesięczne pobory z firmy K. StawiarskI 
et Goto. Fabiyka nafty Krosno.

SPROSTOWANIE. W  numerze z dnia 9 Intego 
b. r. podano mylnie, ie  za pośrednictwem Banku 
Rolniczego w Krakowie subskrybowano na /. 
5-proc. pożyczkę państwową K  149.400. Kwotę tę 
subskrybowano z* pośrednictwem Banku Rolni
czego w Cieszynie.

Józefa z Dołęgów  Rycharskich

Bogosławcwa O s M s w a
przeżywszy lat 70, po dfngiej a ciężkiej cho
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Parra dnia 11 lutego 1319 r.
N abo ieh s iw o  łs fo b n e

przy zwłok.- cli odprawroaetn zo'tacie we 
czwartek dnia 13 b. m. o godz. łO-tej rano 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi eks- 
portacya do grobowca familijnego, ha które to 
smutne obrzędy stroskam córka i wrtnk za- 

jj pri.szają Krewnych, P.-zy;aciół, Znajon.ych 
| i oobei-ą Ruóliczność.

AUSTRO-DAIMLER Krakćw, Oenrudp 2.
 S K Ł A D  F f l B B Y C Z N Y ;

dnłsrtza |
Telefon 3434.

A u t o m o b i l e  o s o e o u e ,  t i ą i -  « - w e ,  p o ż a r n e ,
o r a i  p o t n e  i  l e ś n e  k c H e f k i  m o t o r o w e .


